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Wyższe zyski kapitalistów 


podwyższą stopę życiową... robotników! 
Obrady koaferencji Labour Party w Blackpool 


Wtorkowe obrady kongresu brytyjskiej 
Partii Pracy w Blackpool poświęcone były 
niemal w całości najaktualniejszemu zagad- 
nieniu cen, płac i zysków oraz trudnościom 
gospodarczym Wielkiej Brytanii, 

Wygłoszone na kongresie przemówienie 
premiera Attlee nie było bynajmniej rewe- 
lacyjne. Attlee zręcznie unikał omówienia 


RZĄD ATTLEE „OPIERA SIE NA 
MASACH'* 


ciężkiej sytuacji gospodarczej, w jakiej znaj- 
duje się Anglia, oraz pominął milczeniem 
sprawę strajków 1 niezadowolenia, jakie 
wzbudza w masach robotniczych polityka 
zamrożenia płac i budżet Crippsa. Natomiast 
całe swoje przemówienie Attlee poświęcił 
wychwałaniu polityki i osiągnięć rządu, twier 
dząc, że wypelnił on rzekomo zobowiązania 
przedwyborcze. Wymieniając po kolei te 
„osiągnięcia". Attlee zaliczył do nich tżw. 
„Unię zachodnią“, pakt atlantycki i nawet 
„most powietrzny" do Berlina. 

Przemówienie Attlee wywołało dyskusję, w 
czasie której wielu delegatów poruszyło te 
właśnie zagadnienia, które Attlee stara się 
pominąć milczeniem. W _ przemówieniach 
swych delegaci przypomnieli też o napięciu 
międzynarodowym, za które ponosi odpowie- 
dzialność rząd Partii Pracy, i o kryzysie eko- 
nomicznym. Zaprzeczyli oni twierdzeniom 
Attlee, jakoby rząd wypełnił swoje zobowią- 
zania w zakresie poprawy bytu robotników. 
Jeden z delegatów podkreślił, że nie może być 
w Anglii socjalizmu, jeśli rząd przeznacza 160 
milionów dolarów na zbrojenia. Inny delegat 
zazmaczył, że jeśli Partia Pracy nie znaj- 
dzie rozwiązania dla problemu cen, płac i zy- 
sków, to po prostu przegra przyszłe wybo- 
ry niezależnie od tego, z jakim programem do 
nich przystąpi. 

W toku obrad ogłoszono projekt rezolucji, 
która stwierdza, że polityka rządu w zakre- 
sie cen, płac i zysków nie przyniosła zmniej- 
szenia nadmiernych zysków kapitału prywat- 
mego. Rezolucja wzywa wobec tego rząd, aby 
porzucił politykę zamrażania płac, aby 
zwiększył podatek od zysków przedsiębiorstw 
mL ML 


Zjazd młodzieży 


polskiej w Niemczech 


W Berlinie odbył 
wojnie zjazd młodzieży polsk: 
Niemczech. Udział w nim wzięli dele- 
gaci ze strefy radzieckiej i z Westfalii, 
delegaci ze stref zachodnich nie ot 
mali pozwolenia wyjazdu. Przemówie- 
nie programowe wygłosił znany dzia- 
łacz Polonii niemieckiej Balcerak, 

Zjązd wybrał 25 osobową radę mło- 
dzieży polskiej w Niemczech. która ma 
zając się przygotowaniem statutu związ 
Ku. wzorniac sie na statucie ZMP. 


prywatnych i aby ukrócił inwestowanie 
przez przedsiębiorstwa prywatne ogromnych 
sum po to tylko, aby obejść obowiązek pła- 
cenia podatku dochodowego, 

Rezolucja domaga się wycofania krzyw- 
dzącego robotników budżetu Crippsa i opra+ 
cowania na jesieni nowego budżetu. 

Dyskusja nad rezolucją miała wiele cieka- 
wych momentów. Przewodniczący związku 
transportowców Deakin domagał się jej od- 
rzucenia. Oświadczył on m. in. że wysokie zy 
ski kapitalistów nie przynoszą robotnikom 
szkody, bo mogą być wykorzystane na popra 
wę ich stopy życiowej 

Wnoszący rezolucję przewodniczący związ- 
ku mechaników Stanley stwierdził, że cały 
ruch robotniczy protestuje przeciwko budże- 
towi Crippsa. Inni mówcy podkreślali, że po- 
ruszone w rezolucji zagadnienie jest najpo- 
ważniejszym ze wszystkich omawianych na 
kongresie. Przedstawiciel Parti: Pracy Nor- 


Nauka nie poszła 


„Niezapomniane“ wzory Goeringa 


wood zaznaczył, że Cripps sam oświadczył w 
Izbie Gmin, iż zyski prywatne były w ciągu. 
ostatnich lat niesłychanie wysokie, — ale nic 
i aby zyski te zmniejszyć. 

wielu jeszcz delegatów chciało za- 
brać głos w obronie rezolucji, 
cy nie pozwolił im przemaw 
brakiem czasu. 

Po przemówieniu Crippsa odbyło się gło- 
sowanie nad rezolucją w sprawie cen, płat 
i zysków, wniesioną przez związek mecha- 
ników. 

Przewodniczący starał się nakłonić wnio- 
skodawców, aby rezolucję wycofali. 


znowu — fak | w poprzednich „niebczpiecz- 
nych sytuacjach" 
większych związków zawodowych, głosując en 
bloc, poparli rząd, przesądzając w ten sposób 
9 odrzuceniu rezolucji. 


w las 


znalazły spadkobierców wśród organizato. 


rów procesu 


Publicysta francuski Pierre Courtade w 
artykule poświęconym atmosferze poli- 
tycznej w Stanach Zjednoczonych podkre- 
śla, że proces 12 przywódców komuni- 
stycznych wykazuje zadziwiające podo- 
bieństwo do procesu „podpalaczy* Reich- 
stagu, który toczył się w Lipsku. 

Ilekroć oskarżony Gates — były bojow- 
nik brygad międzynarodowych usiłował 
mówić o reżimie faszystowskim w Hiszpa- 
nii — pisze Courtade — sędzia Medina 

PARZE YCIE ZY PO | SZ 


12-tu w USA 


pośpiesznie odbierał mu głos pod „legal- 
nym pretekstem, że poruszane fakty mo- 
gą „zniekształcić* oskarżenie. 

Irytacja sędziego Mediny dowodzi, że 
naród amerykański odczuwa gniew. Medi-| 
na boi się tego gniewu tak tamo, jak jego 
mocodawcy, przygotowujący wojnę. 

W tych warunkach walka o pokój rów: 
noznaczna jest dla narodu amerykańskie-| 
go z walką o wolność — konkluduje Cour- 
tade. 


przewodniczą- 
, tłumacząc to 


naj 
co jednak się nie zgodzono, W wyniku głoso- 
wania rezolucja została odrzucona, przy czym) 


Po Kongresie Z.Z. 


Kongres Związków Zawodowych po pięciu pra 
eowitych dniach zakończył swe obrady. W licznych 
referatach, przemówieniach _ powitalnych, oruz 
dyskusji poruszono najważniejsze zagadnienie sto- 
jące przed ruchem zawodowym w Polsce. Uch- 
wały Kongresu i wyniki dyskusji usprawiedliwia- 
ją w pełni twierdzenie, że Kongres miał znacze- 
nie przełomowe w historii naszego ruchu zawodo+ 


Kongres Zwiąsków Zawodowych dał rue 
chowi zawodowemu jasne i skrystalizowane obli- 
cze ideowe i przystosowane do jego potrzeb ra 
my organizacyjne. 

Stało się to możliwe dlatego, że Kongres ztwiąz- 
kowy, reprezentujący całą niemal klasę robotni- 
czę w Polsce, zebrał się po historycznym Kon- 
gresie Zjednoczeniowym, który zlikwidował roz- 
bicie klasy robotniczej i wytyczył nasze zadania 
na przyszłość. Stało się to możliwe dlatego, że 
deklaracja ideowa PZPR, przyjęta na Kongresie 
Zjednoczeniowym, formująca cele, zadania i dro 
gi klasy robotniczej i mas ludowych, została uz- 
nana przez Kongres Związków Zawodowych, repre 
zentujący robotników zarówno partyjnych jak i 
bezpartyjnych — za wytyczną ideową dla ruchu 
zawodowego. 

W Państwie Ludowym nie ma żadnego przeci- 
twieństwa między władzą państwową, a organizacja» 
mi robotniczymi, lecz przeciwnie, władza państwo. 
wa jest wyrazicielem i wykonawcą interesów mas 
pracujących. Państwo Ludowe widzi w Związkach 
Zawodowych jak to określił ob. Zawadzki: 

„ogarniającą miliony szkołę socjalizmu, kształ: 

tującą pod ideologicznym kierownictwem par- 

tii i w oparciu o władzę ludową, swą rolę w 

systemie demokracji ludowej na drodze reali- 

zacji zasadniczych wytycznych polityki władzy 
ludowej, na którą to politykę z kolei nasze 

Zwiąski Zawodowe mogą wywierać i rzeczy: 

wiście wywierają swój wpływ”, 

Pa obaleniu kapitalizmu troska Związków, Za. 
wodowych o poziom życia klasy robotniczej. wy- 
raża się przede wszystkim w wałce o wykonanie 
i przekraczanie planów produkcyjnych. Dlatego 
leż Kongres poświęcił tyle miejsca zadaniom ru- 
chu zawodowego w dziele wykonania planu trzye 
letniego i planu sześcioletniego, Na czoło wybija 
się tu zagadnienie współzawodnictwa pracy. Kon- 
gres sformułował ogólne zasady: kierownictwa ru» 
chem współzawodnictwa pracy przez Związki Za» 
wodowe. Wszyscy dyskutanci, poruszający ten te- 
mat, jednomyślnie domagali się otoczenia troskliw= 
szą opieką przodowników pracy, zrównania racjo 
nalizatorów w prawach z przodownikami, upow- 
hnienia ich metod pracy, konkretyzacji zobos 
wiązań produkcyjnych i oszczędnościowych, dba- 
łości o warunki miesskaniowe i awans społeczny 
przodowników pracy, wynalazców i mistrzów 
aszczędzania, 

Irescie Kongres powziął doniosłe uchwały 
organizacyjne, przyjmując statut zrzeszenia Związe 
ków Zawodowych, oraz projekt ustawy o Zwiąż: 
kach Zawodowych, które usuwając przestarzałe 
przepisy , mają równocześnie dostosować struktur 
rę ruchu zawodowego do jego nowych zadań i 
zbliżyć organizację związkową do mas. 

Drugi w Odrodzonej Polsce Kongres iqsków 
Zawodowych może się poszczycić poważnym do: 
robkiem ideologicznym i organizacyjnym. Od 
przeniesienia jego uchwał do codziennej pracy w 
Związkach Zawodowych, od wiernej. ich realiza: 
cji, uzależnione jest w znacznej mierze tempa na- 

o marszu do socjalizmu, tempo wzrostu pò- 
iomu życia i szczęścia mas pracujących. 
09 SRODA 


Pomiot hitlerowski we Francji 


Jak de Gaulle współpracuje z Franco i Intelligence Service 
Rewelacyjne szczegóły wykrytego spisku faszystowskiego 


W związku z wykryciem we Francji 
spisku faszystowskiego, w który zamiesza- 
ne są liczne osobistości gaullistowskie, 
„L'Humanite* publikuje dalsze rewelacje, 
wykazując stosunki, łączące pewne kołą 
RPF (partia de Gaulle'a) z wywiadem ge- 
nerała Franco. Dziennik przypomina, że 
spiskowcy rozwijali jak najbardziej oży- 
wioną działalność w okręgach południowo- 
zachodnich Francji, położonych nad gra- 
nicą hiszpańską. W okręgach tych ujaw- 
niono również szczególnie silne komórki 
wykrytych uprzednio spisków faszystow- 
skich „kagulardów"* i „niebieskiego pla- 
nu“, 

Agenci wojskowego wywiadu franki- 


stowskiego, kierowanego przez majora 
Ortega i kpt. Comasa, prowadzą również 
działalność na terenie Francji, utrzymując 
zażyłe stosunki z gaullistami, zajmującymi 
poważne stanowiska w policji francuskiej. 
Spotkania mają miejsce bądź w Hiszpanii 
bądź na granicy, bądź też w Tuluzie i Per- 
pignan we Francji. Z wywiadem franki- 
stowskim szczególnie żywy kontakt utrzy- 
muje szef policji w Tuluzie — gaullista 
Rauzy. 

„L'Humanite* wyraża przekonanie, że 
przez granicę hiszpańską idą transporty 
broni dla guallistów. Nad granicą dzia- 
łalność rozwija również angielska „Intel- 
ligence Service". Agent wywiadu angiel- 


APEOTEWYMKPPFREFEETEFOEAAMCHTLFFEOLPOOCERCYFETTTYTFYTFCYTEFOKOPTLFETNTEEPTD 


Depesze ze świata 


Z Pragi powróciła do ZSRR grupa muzyków 
radzieckich, która brała udział w festiwalu mu- 
zycznym w Pradze. Skrzypkowie radzieccy zdo- 
byli 4 nagrody na ozóiną liczbę siedmiu. Nagro- 
dọ imienia Kubelika zdobył młody radziecki ar 
tysta Igor Bezrodny, 

R» dw 

We Wiedniu zakończył się kongres austriac- 
kiej partii ludowej, na którym przemawiał aus- 
triacki minister spraw zagranicznych Gruber. 
Kongres uchwalił rezolucję, która stwierdza, 
że w rązie nie dojścia do Skutku traktatu pokw 
jowego z Austria, Austria  zażada wvcofania 


wojsk okupicyjnych. Austria nie zamierza uwa 
żać swoich granic za kwestię otwartą; granice 
sprzed „anschlussu** są nadal ważne. 
EIA 

Stany Zjednoczone- wzmacniają swe pozycje 
we Włoszech: Całe południowe wybrzeże Sycy- 
lii jest w rękach amerykańskich, wyspy Panta- 
leria i Lamednżn zostały zamienione w uforty- 
fikowane bazy wojenno - morskie. Wzhbndza to 
niepokój wy brytyjskich sferach wojskowych, 
gdyż placówki amerykańskie mogą poważnie 
zagrażać wojennej bazie angielskiej na wyspie 
Malta. 

W Palermo przed gmachem ambażady USA 


odbyły się demonstracje mieszkańców przeciw 
woiennei wolityce amerykańskiej we Włoszech. 


skiego, zatrzymany przez policję francu- 
ską w Perpignan, został zwolniony. W kil- 
ka dni później dowiedziano się, że pra- 
cował on dla wywiadu frankistowskiego. 

Dziennik „Ce Soir“ przypomina, że w 
Madrycie znaleźli obecnie schronienie licz 
ni kolaboracjoniści francuscy, którym uda- 
ła się zbiec z Francji. 


DE GAULLE — ITER 
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- Inwestycje 


EXPRESS LUSTR 


muszą być wykonane w terminie 


Planowe wykorzystanie zapreliminowanych sum = 
ambicją każdego zakładu pracy 


Postępująca wciąż rozbudowa nasze- 
go przemysłu kończy swój pierwszy 
etap, Jest nim Plan 3-letni, który wy- 
różuia Się kilku zasadniczymi momea- 
tami, jak współzawodnictwo pracy, wie 
lowarsztatowość, mała racjonalizacja 
itp. Wszystkie, te problemy dotyczą jed- 
nej zasadniczej cechy odrodzonego prze 
mysłu polskiego, którą jest walka o 
produkcję o wykonanie planów nie tyl- 
ko ilościowych ale i jakościowych. 

Drugim istotnym problemem w dzie- 
dzinie rozbudowy naszej gospodarki są 
Inwestycje. 

Ta dwa polacia jak produkcja i inwes- 
łycje są nierozerwalnie zwiazane 70 
ze Oba muszą rozwijać się harmonij- 
nie, 

Noszę najwyższe władze qnospodarcze, 
te równorzędność obm zagadnień o któ- 
rych mowa, zawsze i na każdym kroku 
podkreślają, dając temu wyraz w pla- 
nach gospodarczych: produkcyjnych i 
Inwestycyjnych, Cpracowanych i 7a- 
twierdzonych na okresy roczne, ?-letnie, 
a wreszcie w projektach na najbliższe 
B-lecie, 

"TroSce i dażeniom o zwiększenie i roz 
wój prodnkcji przemysłowej i rolniczej, 
przewidywaniom, w jakich rozmiarach 
produkcja ła ma wzrosnąć w danym 
okresie czasu, towarzyszyła zawsze odno 
wiednia mobilizacja środków na cele 
inwestycyjne. Tak więc w latach 1947— 
49 plany inwestycyjne przewidywały 
kolejno nastepujące sumy: 113,1 mld., 
228,1 mld., 308,9 mld, zł, 

Nie zawsze jednak przyznawane przez 
państwo kredyty inwestycvlne zostają 
we właściwym czasie zużytkowane. 

Jek sie przedstawia ta sprawa na od- 
cinku przemysłu włókienniczeno. Za 
nrzykład niech nam posłużą zakłady z 


jeńnego tylko aśrodką — z Łodzi. Stan 
fabryk łódzkich nie jest nadzwyczajny. 
W większości zabudowania stanowia 
spuściznę po kanitalistycznej gospodar- 
ee b, fabrykantów, dla których nie ist- 
niały zagadnienia remontów kapital- 
nych, inwestycji nlepszniących prace 
robotnika, którzy nie przestrzegali 7a- 
sańniczych przepisów higieny I bezpie- 
czeństwa pracy. 


W takich warunkach zagadnienie za- 
równo inwestycii jak i kapitalnych re- 
moriów staje się sprawą nalacą, spra- 
wą. której nie można ani lekceważyć, 
ani odkładać na potem. 

Jak nas npoinformowano w Dyrekcji 
Branżowej rOk bieżacy jest okresem wy 
ražnej poprawy nod względem inwesty- 
oji. W większości wypadków zakłady 
w okresłe pierwszych 4 miesięcy b.r, wy 


korzystały kredyty inwestycyjne w 190! ; 


proc., a zdarzały się też i fabryki nrzo-| 
dniace pod tym względem, jak np. 
PZPB nr, 3, które zapreliminowaną su- 
me jnwestycyji na Okres pierwszych 4 
miesięcy wykorzystały jnż w zunełno- 


Codzienna nowelka_„kanressu 


Dwie kartki z 


HISTORIA O WĄCHOCKIM OPACIE 
i O DIABLE 

Żył sobie pewien opat cysterski, Mi- 
kołaj Besiga, w wąchockim klasztorze, 
bez opamiętania w zbytkach i rozko- 
szach tonący. bez sromu i obawy. By 
zupelnie świeckim człowiekiem, jedynie 
po habicie poznać było mnicha. Bezboż- 
bezwstydnik, rozpustnik. gadatli- 
krzykacz, ciągle podpity. Żebraków, 

kijem 
widział, 


wy, ] 
gdy za jałmużną przychodzili, 


„Wolej diabłów bym 
drapichrusty!'* 
ci. którzy ubogim dawali po kry- 
resztki obiadu, srogo więził, lub 
wypedzał: dobra klasztorne z dziewka- 
mi i szlachtą rozpuszczał. lub ze szpil- 
manami i rybałtami, braciom zaś skąpo 
albo nie nie dawał, Wyżły bardziej mi- 
łował, niż biednych i tak broił bez koń- 


az w sam dzień św. Jakuba 1461-g0 
wyprawił w klasztorze wielką 
zystkim sąsiadkom i szlach- 
cicom. przyjaciołom, bo sam był szlac 
cicem ze krwi, ale z cnoty paskudnik 


niepoprawny. 
© Na ucztę tę sprowadził lutnistów i 
grajków przeróżnych, ahy sproszeni pa 
nawla i vanie bawili sie. jedli i tańczyli. 


ści, sięgając do sum  zapreliminowa- 
nych na 3-ci kwartał. 

Dobrym wykorzystaniem ponad 100 
proc. budżetów inwestycyjnych pochwa- 
liċ się mogą zakłady nr, 1, 2, 4, 5, 6, 7, 
9, 14, 17 21 1 22 Natomiast PZPB nr, 8 
i PZPB nr. 16 nie wykorzystały sum in- 
westycyjnych. 

A jak wygląda ta sprawa w Dyrekcji 
Przemysłu Wełnianego? Ogólnie biorąc 
zakłady łódzkie nie wykazują rażących 
niedociągnięć na odcinku inwestycji, 
chociaż i tn nie jest jeszcze tak jak być 
powinno. Są poważne przeszkody w 
stworzenin dokumentacji technicznej, 
t. j w opracowywaniu szczegółowych 
planów i kosztorysów, w zorganizowa- 
niu własnych baz inwestycyjnych na 
zakładach itp, Poza tym katastrofalnie 
na racjonalnym wykorzystywaniu kredy 
tów inwestycyjnych ciąży brak materia 
łów budowlanych, Konkretnie. 

Np. w PZPW nr. 35 zaplanowano bu- 
dowe Centralnego Binura Kombinatu, 
musiano jednak roboty wstrzymać, 
gdyż nie dostarczono na budowę żelaza. 


W innym wypadku powtarza się ta sa- 
ma historia z drzewem itp. Podobnie 
zresztą przedstawia się sprawa remon- 
tów kapitalnych, gdzie również roboty 
nie są wykorzystywane wskutek biuro- 
kratycznego podejścia Bazy Remon- 
towo - Montażowej, Przykładem niech 
tu będzie osławiona już historia z kot- 
łami w PZPW nr. 39, lub z jedną pom- 
pa rezerwową PZPB nr. 9 leżąca w na- 
prawie 0d listopada 1948 r. 

Stoimy na progu realizacji Planu 6 
letniego. Skontrolowanie więc naszych 


osiągnięć na odcinku inwestycji staje 
się sprawą palącą. Nie mogą mieć miej 
sca fakty odkładania spraw wykorzysty 
wania funduszów inwestycyjnych na 
ostatnią chwile. na ostatni kwartał ro- 
ku, jak to miało miejsce niekiedy w 
roku ubiegłym i co w konsekwencji 
przynosiło poważne szkody naszej nos- 
podarce. 

Równomierne i planowe rozprowadze 
nie sum inwestycyjnych w ciągn całego 
roku powinno się stać ambicją każdego 
zakładu pracy. (w) 


Z „Gęsim Piórkiem' na zieloną trowkę! 


Wczasy akademickie 


rozpoczynają się już 3-go lipca 


Na początku lipca rozpoczną się weza 
sy akademickie, W tym roku studenci 
wyjadą do szeregu miejscowości >a oho- 
zy Społeczno-wypoczynkowe oraz do do- 
mów wypoczynkowych.  * 

Jeśli chodzi o Uniwersytet Łódzki, 
dysponuje on 107 miejscami na każdy 
z 2 turnusów. Pierwszy turnus obozów 
społ-wypoczynkowych trwać będzie od 
4-go do 24-go lipca, drugi natomiost nd 
21-8o lipca do 18-go sierpnia, przy czym 
studenci mają do wyboru następujące 
miejscowości: Bystrą, Tławę, Kleczewo, 
Lubniewice Oraz Radawnicę, Pobyt na 


obozach jest bezpłatny, Przewidziano 
tu również 4-godzinną pracę społeczną 
co drugi dzień - 

Turnusy w domach wypoczynkowych 
w Międzyzdrojach i Czerniawie-Zdrojn 
trwać będą od 3 do 23 lipca, od 26 lipca 
do 15 sierpnia i od 18 sierpnia do 9 
września. Do domów tych UŁ wyśle 34 
studentów, którzy opłacają stawkę mor 
malną (400 złotych dziennie) i 90 akade 
mików. korzystających t 50-procentowej 
ulgi, Ponadto zarezerwowano również 
132 miejsca dla najbiedniejszej młodzie 
ży akademickiej, która wyjedzie bez- 
płatnie. 


Jeszcze lepiej i wydatniej 


pracować będą spółdzielcy łódzcy 


Ruch współzawodnictwa pracy wśród 
pracowników spółdzielczych rozwija się 
coraz lepiej. Do tej pory bierze w nim 
mdział ponad 4 i pół tysiąca pracowni- 
ków, którzy podpisali deklaracje o przy 
stąpieniu do współzawodnictwa. Spo- 
śród tej rzeszy spółdzielcy mają już 113 
przodowników pracy. 

Nie są to jednak wyniki. jakich nale- 
łoby się spodziewać po tak potężnej 
organizacji, jaką tworzą spółdzielcy. Po 
części winę ponoszą tutaj rady zakłado- 
we p poszczególnych spółlzielniach, 
które nie wywiązują się całkowicie ze 
swych zadań. 


dawnych kronik 


w miejscu Bogu jeno poświęconym. a 
nie świeckiej rozkoszy. 

Gdy więc opat ucztował pośród szlach 
cianek. zapomniawszy się jakoby w ża- 
rze miłości a rozkoszy — oto wszedł 
diabeł okropny. w postaci czarnego mu 
rzyma. podszedł śmiało do opata i rze- 
cze: 

— Przeklęty. powiadam ci, powstań i 
idź za mna, towarzyszu wiecznych ciem 

1 


ności! 
A gdy zamilkł, a wszyscy siedzieli 
struchleli, chwycił go za kark, wyciąg- 


mat i uniósł w powietrze. 

Więc opat w krzyk 

— Na pomoc, przyjaciele i bracia, na 
pomoc! Bo ginę! 

Nie wołał zaś do Boga i do świętych, 
lecz wołał przyjaciół swych w niebez- 
pieczeństwie, tórych więcej miłował 
niż Boga i świętych. 

Diabeł zaś ciskał nim w powietrzu 
jak rękawicą. przyjaciele kochemi w bo- 
leści z dołu na niego spoglądali, aż wiel 


ka chmura ognista obu pochłonęła i nie 


ma dotąd nadz 


ei, aby powrócił. 


SPRAWKI BISKUPA MIKOŁAJA 
I ŚMIERĆ BISKUPA ZAWISZY 
Roku tysiac trzysta  osiemdziesiatera 


Dlatego też Związek Zawodowy Pra- 


cowników Spółdzielczych. który spra- 
wuje nadzór nad całokształtem akcji 
współzawodnictwa pracy wśród spól- 


dzielców. przystępnie do usprawnienia 
teco ważnego ruchn. 

Reorganizacja polegać będzie na tym, 
że istniejace dotychczas nrzy poszcze- 
gólnych spółdzielniach rady zakładowe 
zostoną zniesione. Ich miejsce zajma 
koła związkowe, do tworzenia kłórych 
już się obecnie przystepuje. Kela te be- 
dą miały pieczę nad akcją współzawod- 
nictwa pracy na terenie nodlenłych im 
spółdzielni, (bf) 
| drugiego umarł Mikołaj, biskup poznań 
;ski, ciężką chorobą trapiony Od dwóch 
jlat bowiem chorował już na raka, mi: 
imo to jednak z dziewkami przestawał, 
ji nie zważał na zakaz leks 
‘raczka go zaskoczyła i 
| poczęła. a. nie ustawała. 
| Zdarzyło się zaś zdy biskup ów bawił 
iw Głównej I dobrze już nodpity sie- 
dział i tęgo pił sobie iż ardziakon Jan 
do niego przybył? i bvl przyjęty Siedział 
zaś przy nim też Mikołaj Strosherz. nle 
n gmieźnieński Biskum zaś pyszniąc 
, rzecze. 

— Otóż. mości plebanie. my którzyś- 
my ostatni byli za życia króla jegomo- 
ści Kazimierza. ostatni na jego dworze. 
teraz jesteśmy pierwsi i wieley, bowiem 
pan Zawisza. którezo król jegomość za 
nic miał. jest wielkim biskunem kra- 
|kowskim. za co dziękować nikomu nie 
winien. jeno Bogu i mnie. a ja iestem 
biskupem poznańskim. tv zaś plebanem 
gnieźnieńskim zostałeś. A to skąd, jeśli 
nie dopust prawicy Boże 

Ardziakon gnieżnieńs! zaś, odwró- 
i rzecze do niektórych. 

— To nie dopust prawicy Bożej, jeno 
diabelski! 

Trafiło się zaś dziwnie. że tejże nocy 
biskupa ciężka gorączka schwycia. Mi- 
kołaj Strosherg zaś potem. jadąc w 
stronę Pvzdr, lewą łopatkę wywichnał. 
wreszcie schwvtany w turmia nwiezion 
został 
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KOLASSA X.: Z Łodzi i okręgu wyjeżdża 
na wczasy przeszło 41 tys, dzieci, w tym po- 
ważna większość dzieci robotniczych. Jeżeli 
więc jest Pani o tyle dobrze sytuowana, że po 
siada Pani możliwości wysłania na własny 
koszt dziecka na wieś, proszę nie ubiegać się 
o miejsce poprzez Śpoł. Komitet Wczasów 
Dziecięcych, który i tak przeładowany jest 
wciąż napływającymi zgłoszeniami od rodzi- 
ców, nie będących w stanie opłacić za swe 
dzieci wakacyjnego wypoczynku. 

U * 


MAG. Lè Opisane przez Panią dolegliwo= 
ści mogą być objawami gruźlicy płuc. Dlate- 
go też proszę niezwłocznie udać się do Pora- 
dni Przeciwgruźliczej ul. Moniuszki 7-9 gdzie 
bezpłatnie zostanie Pani zbadana przez leka- 
rza. Proszę nie przejmować się zbytnio w wy 
padku stwierdzenia choroby, gdyż gruźlica 
rozpoznana wcześnie jest stosunkowo łatwą 
do wyleczenia. O ile w mieszkaniu zajmowa 
nym przez Panią znajdują się dzieci, proszę 
szczególnie zważać ma to, by nie stykały się 
kezpośredn:o z Pa Nie należy więc cało- 
wać ich, ani korzystać z wspólnego ręcz- 
nika, pościeli i naczyń kuchennych. 

* * 


UPOŚLEDZONA: Droga Pani! Gdyby tak 
było jak Pani pisze, nie warto byłoby żyć t 
pracować, Dla pewnej nieznacznej części lu- 
dzi pieniądz i wygląd. zewnętrzny człowieka 
rzeczy! odgrywa najważniejszą rolę. 
Większość jednak myśli inaczej. Proszę do- 
brze rozejrzeć się po świecie i zobaczyć ja 
bardzo Świat się zmienił w ciągu ostatnich 
lat. Nie lalkowata uroda, nie stroje, nie piè- 
niądz : nie pochodzenie ani stanowisko sta- 
nowią dziś o wartości człowieka. Na najwyż= 
szych stanowiskach znajdują się ludzie, któ- 
rych największą zaletą są cechy umysłu i cha 
rakteru. W tych warunkach ma Pani takie 
same szanse na osiągnięcie szczęścia w życiu, 
jak każdy inny człowiek tym bardziej, że jest 
Pani dzielnym człowiekiem, szlachetnym i TOZ 
nym. Własną pracą utrzymuje Pani swe 
nieletnie, osierocone rodzeństwo. jest Pani 
przodownicą pracy, z pewnością więc spotka 
Pani na swej drodze równie wartościowego 
człowieka, który to wszystko oceni i poprzez 
te właśnie zalety dostrzt w Pani najwyższe 
piękno; piękno ludzkiego serca. 


STUDENT Z ŁODZI: Podajemy adres „Kur 
sów Tech. Dentystycznych. Łódź, ul. Piotr- 
kowska 115. Bliższych szczegółów będzie Pan 
mógł zasięgnąć na miejscu. 


Pełną par 
pracuje aitta PATAT 


W Elektrowni Łódzkiej pracuje ko- 
cioł K-26, którego wydajność wzrosła 
ostatnio do 100 ton pary na godzinę. W 
związku z tym buduje się nowy ruro- 
ciąg. który połączy dwie centrale paro- 
we. Rurociąg ten, wykonamy ze specjal 
nego gatunku stali, może wytrzymać 
temperaturę do 500 stopni ciepła. 

Tak poważr wydajności ko- 
tiów pozwoli 
tychczas turbiny, pr 
szego ciśnienia, 


KOMUNIKAT 

Dziś, w środe, dnia 8 czerwca br. o godz, 
16-ej w sali Filharmonii, ul. Narutowicza 20 
odbedzie się 

ZGROMADZENIE SPRAWOZDAWCZE 

z Kongresu Pokoju w Paryżn i Pradze 

Referaty sprawozdawcze wygłoszą delegaci 
na Światewy Kongres Pokoju i członkowie 
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju — Ja- 
nusz Zarzycki i prof. Józef Chałasiński. 


Tego bowiem Mikołaja. kolektora świę 
topietrza legat apostolski.  zażądawszy 
od niego sprawozdania, uwieził i skazał 
na wieczne lochy jako złodzieja, oszu- 
sta. kłamcę i przeniewiercę. 

Biskup zaś poznański grzeszył, tak 
byl pokaran. Grzech bowiem nieczysto- 
ści pełnił. więc rakiem tknięty. a po- 
nieważ skory był do gadania i pyszał- 
kowania zatem na jezyku i w gardle 
mial wrzody tak, iż przed śmiercią ami 
mówić. ani ust zamknąć nie mógł i po- 
został po śmierci z otwartymi ustami. 

O hiskupie Zawi powiadają Š. 
że w pewnej wsi kościelnej ujrzał pięk- 
na córkę pewnego chłopa i zapraznął 
jej. 

Ojciec biedny. a uczciwy. nie zgodził 
się na taką hańhę. a bojąc się, że córkę 
gwałtem mu porwią, ukrył się z nią na 
stogu. 

Biskup przybył norą 1 po drabinie 
wskrabał się ną stóg. Chłop zaś ukryty, 
drahine z nim zrzucił i obalił. 

Od tego upadku Zawisza ciężko za 
chorował i do śmierci już się nie wyle- 
czył 

Po pogrzebie jego zaś zdarzyło się. że 
nocą zakrystiamie, pilnujący skarbca 
kościelnego. usłyszeli tupot koni pędzą- 
cych po posadzce świątyni i głos jakiś 
wołał” „Poiedziemv na hops!“ 


Z kroniki 
lanka z Czarnkowa 


EXPRESS VLUSTER 


PRZYGODY WICKA I WACKA 


WACEK: — A to łobuz ten Ferdek! 


Znów potrącił maszynę! Hallo! Uważać| idzie. a ni 
X 5 


— (Czego? Pilnuj pan swe 
go mosa, a. nie mnie! 


Dzięki „Expressowi“ 4 
znalazł się silnik 


dla bawełnianej „dziesiątki” 


W. niedzielnym numerze „Expressu“ 
zamieściliśmy reportaż z „bawełnianej 
dziewiątki*, domosząc w mim m. in. o 
kłopotach załogi fabrycznej, z których 
j iej jest brak potrzebnych 


nas załoga spółdzielni „Tkacz“ w Tur- 
ku. Treść przeprowadzonej rozmowy 
miewątpliwie zainteresuje robotników 
PZPB Nr 9. 

Otóż na terenie spółdzielni w Turku 
leży bęzużytecznie jeden z potrzebnych 
„dziewiątce* silników systemu „Berg- 
mamn“, stanowiący własność OUL-u. Ro 
hotnicy spółdzielni, dowiedziawszy się 
z „Expressu“ o zmartwieniach swych 
łódzkich kolegów. pragną im przekazać 
wspomniany silnik. 


Czyn ten jest najlepszym dowo- 
dem robotniczej współpracy. Brawo, 
„Tkacz“! (kb) 


„Na bosaka 


chodzić nie można! 


Od kilku dni w Łodzi daje się odczuć brak 
obuwia letniego, wwłaszcza męskiego. Za- 
równo sklepy „Bata“ jak i PDT oraz spółdziel 
cze wyprzedały niemal całkowicie posiadane 
rapasy. Pozostały tylko duże numery, ale że 
łodzianie mają nogę raczej małą — wielu z 
nich jest w nielada kłopocie, 

Przyczyną tego braku obuwia nie jest jed- 
nak ograniczona produkcja naszych fabryk, 
ho te nadal pracują pełną parą, lecz po prostu 
niedociągnięcia organizacyjne, Centrala Han- 
dlowa Przemysłu Skórzanego nastawiła się na 
produkcję obuwia czarnego, które obecnie nie 
cieszy się powodzeniem. Obecnie „idą“ bo- 
wiem tylko lekkie pantofle brązowe, sandały, 
skorochody itp. 

Czy nie mależałoby więc przystosować pro- 
dukcji do pory roku i potrzeb ludzi? Przecież 
zimą pantofle plecione napewno się nam nie 
przydadzą. 


Qhóz dla młodzieży 


szkół przysposobienia prze- 
mysłowego 

Centralny Zarząd Przemysłu Metalo- 

wego zwrócił się do Zarządu Głównego 

Towarzystwa Burs i Stypendiów z proś 

ha o zórzanizowamie obozu dla młodzie- 

ży szkól m posobienia przemysłowe- 


Bo. 

Obóz dla młodzieży szkolnej hędzie 
zorganizowany przez TBS w sierpniu 
rb, w Ełku. (k) 


Słowicze trele!... 


Pani Helena powiada do swego narzeczone.| 
go: 
— Najdroższy!.. Čo się tyczy moich życzeń 
to mam tylko jedno. 
— Mianowicie?... 
— Abyś spełnił wszystkie moje życzenia... 
* 4 * 


Ktoś akołatał do drzwi. Pani Bąbelkowa 0. 
twiera. Na progu stoi żebrak. 

— Jak wam nie wstyd! — oburza Się gos- 
podyni. — Taki młody i zdrowy í prosi o pis- 
niądze... 

— Ja bym nie prosit, łaskawa pani, tylko ja- 
kem raz wziął bez proszenia, to mnie wsadzilił 
na dwa lata.. 


+ . 


* 
Koelner w restauracji zwraca się do pikolaka: 
— Brędzej!.. Podaj jedno ciemne piwo! 
— Komu?.... 

— Temu sościowi z cielecym móżdżkiem!.. 


r y! i ha n sa dobrem 
— Pilnuj pan swego nosa!| FERDE: — Ktoby tam zważał na te| społecznym, Ą m iejszamy 
W. — Już mi pewien głu to| brednie! cóż takieg maszyną? Ku-| moż wwięc sami się okra- 


samo po 


pa żelaza oniec! 


iŁodzianie nie znają umiaru 


Nie szastać wodą 


Wodociąg miejski wykazuje codziennie deficyt ponad 
tysiąca metrów wody.—Jeżeli nie będziemy oszczędzali; 
poszczególne dzielnice mogą być wyłączone z sieci 


Łódź zawsze miała klopoty z wodą. Obecnie stały się one tak poważne, 


że tylko zastosowanie radykalnych 


i natychmiastowych środków może 


odwrócić zagrażające niebezpieczeństwo — odcięcia poszczególnych dziel- 
nie miasta od miejskiej sieci wodociągowej. 


Miasto nasze zaopatrnią w wodę stud 
nie podwórzowe i publiczne oraz wodo- 
ciąg miejski, 0 ile stndnie moga do- 
starczać woły bez żadnych ograniczeń 
— urządzenia wodociągn, obsługujące 
ponad 100-tysięczną rzeszę mieszkań- 
ców, nastawione Są maksymalnie na 
produkcję 18 tysięcy metrów sześcien- 
nych wody ną dobę. 


Normalnie wodociąg rozprowadzał za 
pomocą swej sieci około 14—15 tysięcy 
metrów wody, toteż zawsze można było 
mieć w zapasie pewne rezerwy. Groma- 
dzono je w wielkim zbiorniku na Bu- 
dach Stokowskich, o pojemności 30 ty- 
siecy metrów sześciennych. 


Ostatnio, w związku z panującymi 


|upałami, zużycie wody w Łodzi znacz- 


Tak nie może być! 


Nieczynny zakład rzeźnicki 


musi być uruchomiony dla dobra ludności 


Mieszkańcy ul. Marsz, Stalina donieśli 
nam o ciekawym fakcie. Oto na ulicy 
tej w domu pod numerem 62 znajduje 
się duży warsztat rzeźnicki, który od 
szeregu mięsięcy stoi bezużytecznie! 

Jest to typowy objaw marnotrawstwa 
tym bardziej szkodliwego. że istnieją- 
ce jeszcze trudności na odcinku mięs- 
nym wymagaja, ażeby wszystkie war- 
sztaty rzeźnickie stale były w ruchu 
i mogły przetwarzać jak największe ilo- 
ści mięsa na potrzeby konsumentów. 

Toteż zainteresowaliśmy się bliżej tą 
sprawą, ustalając co następuje. 

Zakład ten należy do firmy „Adamski 
i Pasikowski*, Jeden z wspólników — 
PasikOowski przebywa obecnie w więzie- 
niu, osadzony za poważne wykroczenia 
jakich się dopuścił, ukrywając kilka- 
naście połówek wieprzy przed konsu- 
mentami. Po aresztowaniu córka jego 
Adamska zwróciła się do Spółdzielni 
Zmytu Produktów Zwierzęcych, wydzier 
żawiając jej sklep frontowy, Umowę 
podpisano i sklep ten wraz z kilkuna- 


stu inmymi, dzierżawionymi przez tę 
placówkę przejęła Powszechna  Spół- 
dzielnia Spożywców. 

Aliści po upływie dwóch tygodni córka 
aresztowanego rzeźnika zażądała anulo 
wania umowy, tłumacząc, iż.. rozmy- 
śliła się. PSS, która włożyła już poważ- 
ne sumy w to przedsiębiorstwo, prom 
dzi je jednak dalej, mając na uwadze 
dobro konsumentów. 7 warsztatu jed- 
nak nie może korzystać, bo p. Adamska 
stanęła okoniem: nie dam i basta! 

W rezultacie od pięciu miesięcy kom 
pletnie urządzony warsztat stoi bezczyn 
nie, co rzecz prosta, odbija się na dys- 
trybucji mięsa w tej dzielnicy. Miesz- 
kańcy żądają za naszym pośrednictwem 
przejęcia tej placówki przez instytucje 
spółdzielczą, do której mają pełne za- 
ufanie, My ze swej strony chcemy 
stwierdzić jedno: obojętne są szczegóły 
tej sprawy, ważne jest tylko to, że dzi- 
siaj żaden warsztat nie może stać bez- 
użytecznie — wszystkie muszą praco- 
wać dla dobra ogółu! (s) 


Spełniłeś Fuż swój obowiązek? 


SZCZEPIENIA PRZECIWKO TYFUSOWI 


kończą się w Łodzi w dniu 30 bm. 
Wydział Zdrowia m. Łodzi przypomi.lulicąch: Łagiewnickiej 37, Armii Ludo- 


na, że rozpoczęta w dniu 20 kwietnia 
rb. akcja szczepień ochronnych przeciw- 
ko duróowi brzusznemu kończy się w 
dnin 30 bm. 

Szczepieniu podlegają wszystkie oso- 
by w wieku od 5 do 60 lat, zamieszkałe 
lub czasowo mrzebywające na terenie 
m. Łodzi. Zwolnienia od przymusowe- 
go szczepienia muszą być stwierdzone 
świadectwem lekarskim. 

Szczepienia dokonywane są bezpłat- 

, codziennie w dni powszednie w go- 
dzinach od 8 do 10 w dozorach sanitar- 
nych. mieszczących się w lokalach przy 


wej 28, Kilińskiego 94, Napiórkowskie- 
go 86, Lokatorskiej 10, Wólczańskiej 
251, Piotrkowskiej 110, 6-go Sierpnia 5, 
Limanowskiego 117, Sędziowskiej 14, 
Wojska Polskiego 122, Rzgowskiej 146 
i Rudzkiej 7. 

Osoby podlegające szczepieniu, winne 
niedopełnienia tego obowiązku podle: 
ja karze aresztu do 3-ch miesięcy 
grzywny do zł. 150.000— lub jednej z 
tych kar. Za niedopełnienie obowiąz- 
ków szczepienia przez nieletnich — od- 
Ś karną ponoszą ich 
ciele ustawowi (rodzice opie 


kunowie). 


isz0nena anelu! 


nie wzrosło, Od Szeregn dni wodociąg 
toczy do rur ponad 19 tysięcy metrów 
wody, a więc o przeszło tysiąc metrów 
więcej na dohe, niż wynosi maksymalna 
wydajność, Skutkiem tego musiano 
nadwyrężyć zapasy w zbiorniku, który 
począł szybko onróżniać się. 

Pewną poprawę przyniosły ostatnie 
dwa dni świąteczne. Wskutek spadku 
zużycia wody w tych dniach udało sią 
uzupelnić zbiornik, ale cóż to znaczy, 
jeśli wczoraj znowu  rozprowadzono 
19.200 metrów wody? 

Władze miejskie oddawna już czynią 
starania, aby zapewnić Łodzi więcej te- 
go życiodajnego płynu. W tym celu wy- 
budowano we wsi Dabrowa i Stare 
Górki dwie głębokie studnie, które ma- 
ja dostarczać dodatkowo kilka tysięcy 
metrów wody na dobę, Z chwilą uru- 
chomienia tych studzien miasto pozhy- 
łoby się kłopotu, ale studnie nie hędą 
jeszcze tak prędko pracowały. Brak 
jest bowiem pomp głębinowych, na któ- 
re miasto czeka już od szeregu miesię- 
sy. Kiedy nadejdą — jeszcze nie wia- 
domo, 

Do tego czasu musimy zastosować ra- 
dykalne środki, aby zaspokoić potrzeby 
ludności i zażegnać zagrażający „kry« 
zys wodny“, 

Wyjšcie z sytuacji jest tylko jedno: 
musimy racjonalnie i oszczędnie gospo 
darować wodą z wodociągu miejskiego. 
Nie znaczy to, że trzeba wprowadzać ja- 
kieś poważne ograniczenia, ale nie wol 
no też bezmyślnie szastać wodą i do- 
puszczać się marnotrawstwa, jak to nie 
stety praktykuje się w wielu domach 
łódzkich, przyłączonych do miejskiej 
sieci wodociągowej. Niektórzy lokatorzy 
wylewają niepotrzebnie olbrzymie ilości 
wody. zostawiając niezakręcone kurki 
w godzinach nocnych a nawet i w ciągu 
dnia, Nie oszczędzają też wody _dozor- 
cy domowi, 

Dlatego przedsiębiorstwo zwraca się 
z apelem do ludności miasta, aby we 
własnym interesie oszczędnie gospoda- 
rowała tak cenna obecnie wodą, w prze 
ciwnym bowiem razie nie pozostanie 
nic innego jak wyłączać kolejno po- 
szczególne dzielnice z sieci wodociągo- 
wej. 

Jednocześnie nrzedsiębiorstwo „Kana- 
lizacja i Woqdociągi* proponuje, aby do- 
zorcy domów, właczonych do sieci, po- 
lewali w okresie lata ulice konewkami 
a nie przy pomocy weżów dumowych, 
gdyż polewając kydrariami zużywają 
nadmierne ilości w: która beznży- 
tecznie Spływa do ścieków, 

Jak więc widzimy sytuacja jest do- 
prawdy ciężka. Niewatpliwie jednak 
ludność pójdzie na rękę władzom i we 
własnym interesie dk do oało 
(o 


dw 


§ zo 


Van Hogyens natych 
rządzenie i trzech je: 


jj kopolski) 


K.S. Kolejarz-Ostrovia (Ostrów Wiel- 
obchodzi w dn. 12 czerwca 
śd-lecie swego istnienia i 40-lecie pracy 
sportewo-społecznej. Mało jęst klubów 
w Polsce, które mogą się chlubić tak 
wieloletnia tradycją. Klub ten powstał 
byłym zaborze pruskim w 1909 r. w 
Ostrowiu Wielkopolskim z inicjatywy 
młodzieży robetniczej i rzemieślniczej 
z anizowanej w ówczesnym Tow. Ter 
e mecze sportowe 

szystkimi organizacja- 


44 mi południowej Wielkopolski scemento- 


— A więs mówi pan, Mr, Thonga, żej 
w środkowej części wyspy znajduje sięj 
ten słynny grobowiec z pereł — zwrócił 
się do miejscowego bogacza, a w jen 
głosie dźwięczała nuta nienoskromio-li 
nej chciwości, — Czy ma pan mapę tychi 
okolic? 


— Tak jest Mr. Hoggens. Oto 
'Thonga wyciągnął z kieszeni 


ona — 
pomięty 
arkusz papieru i wszyscy trzej pochylili| 
się nad tajemniczą mapą. — Zwzóciłemi 
się do panów, gdyż, na to trzeba tażoj 
pieniędzy i również ochrony policji — 
dodał krajowiec. 


KOMUNIKAT 


Sekcja bokserska Zw. K, S. „Ogniwo“, za- 
wiadamia swych członków, iż treningi bo- 
kserskie odbywają się w poniedziałki, środy, 
piątki od godz, 20 do 22 w lokalu Elektrowni 
Łódzkiej przy ul, Daszyńskiego 56. 

Nowych członków sekcja przyjmuje i zapi- 
sy odbywają się również w poniedziałki, śro- 
dy, piątki 


(wały polskość tych organizacji, usuwa- 
ly kompleks niższości narodowej Pola- 
{ków sztucznie wytwarzany przez długie 


dziesiątki lat zaboru. Barwy klubowe, 


A blałoczerwone pasy, były gwarancją, że 


do klubn nie ma dostępu element obcy 


h Polakom, 


Władze Częstochowskiego OZPN przepro- 
wadziły dochodzenia w sprawie zajść na me- 
czu mistrzowskim Gwardia (Wielnń)—Victo- 
ria, Zarząd OZPN rozpatrywał tylko sprawę 
awantur w obiębie boiska, zaś zajścia wywo- 


Í lane poza boiskiem są przedmiotem śledztwa 
| prowadzonego przez Prokuraturę. 


Po przeprowadzeniu dochodzeń postanowio 
no ukarać surową naganą zarząd Victorii za 
brak porządkowych na boisku. Za nieporzą- 
dek wokół boiska (publiczność na liniach au- 
towych, za bramkami itd.) ukarano Vi- 


| ctorię grzywną w kwocie 10.000 zł, Wskutek 


Na pływalni w Ostrowcu rozegrano zawo- 
dy pomiędzy K. 8. ZWIĄZKOWIEC - ZRYW 
(Łódź), a miejscowym Z. K. S. STAL (daw- 
niej KSZO). Zawody zakończyły się zwycię- 
stwem łodzian 53:36. Wszystkie konkurencje 
wygrali zawodnicy ZWIĄZKROWCA - ZRY- 


j WU. 


Na wyróżnienie zasługują wyniki BONIEC- 
KIEGO na 100 m styl. dow. — 1:06,4 min. I 
DOBROWOLSKIEGO na 200 m styl. klas. — 
3:01,8 min, 

Mecz pilki wodnej zakończył się wynikiem 
remisowym 3:3. Do przerwy prowadzili ło- 
fzianie 2:1. Jest to pewnego rodzaju niespo- 
dzianka zwłaszcza, że waterpoliści Ostrowca 
nie tak dawno zdobyli tytuł mistrza Polski w 
tej konkurencji i wystąpili w swym najsil- 
niejszym składzie z braćmi KIERYSZAMI I, 
II i DI, RYBKOWSKIM, ULEM, KAWWĄ i 


| MACIEJEWSKIM. Po słabym meczu z Gwar- 


dią—Wisią nikt nie spodziewał się pięknej 
gry i takiego wyniku. Należy nadmienić, że 
gdyby Jaworski wykorzystał jeden z jedena- 
stu!) strzałów na bramkę przeciwnika, będąc 
z bramkarzem gospodarzy sam na sam, mecz 
zakończylby się zwycięstwem łodzian, którzy 
zresztą na to w zupełności zasłużyli. 

Trzy bramki dla ZWIĄZKOWCA - ZRY- 
WU zdobył JERA. 

Wyniki meczu: 

100 m styl, dowoln. — 1) Boniecki (Zw, - 
Zr.) 1:06,4 min., 2) Rybkowski (5) 1:06,8 min., 
3) Jera 1:08,7 min. 

200 m styl. klas, — Dobrowolski (Zw. - Zr.) 
3:01,8 min, 2) Koza (Zw. - Zr.) 3:23,0 min. 


EXPRESS'FLUSTR 


Jubileusz 40-lecia K. $. Ostrovii 


iKarty historii świadczą o zasługach Jubilata dla sportu polskiego 


W 1921 r. Ostrovia pierwsza rzuciła 
myśl założenia Poznańskiego 0.Z.P.N. 
i tworzy go razem z Wartą, Posnanią, 
Polonią, Unią i Stellą, a w latach 1921— 
1931 rozgrywa szereg meczów między- 
narodowych, biorąc jednocześnie udział 
rzowskich spotkaniach A klasy, 
jak również w szeregu spotkaniach to- 
„  turniejow. pucharó- 
wych nymi drużynami kraju. 

Ale nie tylko w sporcie piłkarskim: 
notujemy ożywioną działalność jubilata 
zwracano również uwagę na inne ga- 
łęzie sportu, przede wszystkim zaś ma 
pływactwo toteż i tutaj osiągnięto sze- 
reg doskonałych wyników. Dość wspom 
mieć rekord Polski ustanowiony w 1933 
r. w sztafecie 4x100 st. klas. pań. W tej 
onkurencji sztafeta w składzie: Gałąz 
ówna — Kamińska — Jamrorzówna — | 


Posypały się kary 


na sprawców smutnych zajść w Częstochowie 


| szowinistycznego zachowania się publiczności 
postanowiono zamknąć stadion Victorii na 
czas nieokreślony. 

Zawodnik rezerwowy Victorii, Łata został 
dożywotnio zdyskwalifikowany za podburza- 
nie widowni do ekscesów. Rezerwowy Ka- 
rus II został zawieszony do czasu wyjaśnienia 
jego roli w awanturach. 

Równocześnie zarząd OZPN wyraził uzna- 
nie członkom zarządu Victorii: Janiemu, Licz 
berskiemu, Malcowi i Szorowi za obywatel- 
ską, sportową postawę oraz interwencję w 
awanturach. 


Nr 155 


Szczuraszekówna uzyskała czas 7.18, a 
rekord ten długi czas był nie do pobi- 
cia, 

Do roku 1939 Ostrovia posiadała stale 
siedem czynnych sekcji: piłkarską, ho- 
keja na trawie, piłki ręcznej. lekkoatle- 
tyczną, tenisową, seniorów i krajoznaw 
czą, gromadząc około 450 czynnych spor 
towców. 

Obecnie K.S. Ostrovia znajduje się w 
grupie północnej II ligi piłkarskiej i w 
rozgrywkach mistrzowskich zajmuje za 
szczytne drugie miejsce w tabeli, hędąc 
groźnym przeciwnikiem dla leadera — 


Garbarni. Znani bok y, wicemistrz 
Polski w wadze półciężkiej Kołeczko 
jest wychowankiem Ostrovii. a mistrz 


okręgu poznańskiego w wadze muszej 
Woźniak i wielu innych pięściarzy two 
rzą dobrze zgraną ósemkę jubilata. 

Za kilka dni klub ten obchodzić be- 
dzie 40-lecie swego nienia  Niecnże 
ta niecodzienna, uroczystość będzie dla 
Z.S, Kolejarza-Ostrovii bodźcem do dal 
szej pracy na niwie sportowej dla dobra 
Polski Ludowej. 


Mecz szczypiorniaka 
ŁKS Włókniarz-Ko!ejarz (Opole) 


W niedzielę, 12 bm. na boisku przy AL 
Unii 2, o godz. 11-ej odbędzie się mecz o mi- 
strzostwo ligi szczypiorniaka między druży- 
ną „Kolejarz* (Opole) a ŁKS. Włókniarzem. 
Zawody zapowiadają się interesująco, bo zwy 
ciezca tego meczu najprawdopodobniej zakwa 
lifikuje się do rozgrywek finałowych. 

Obie drużyny reprezentują wyrównany po- 
ziom. Poprzedni mecz zakończył się nieznacz- 


(Gdyby Jaworski był strzelcem.. 


Pływacy Związkowca pokonali K. S. Stal (Ostrowiec) 


100 m styl. grzbiet. — 1) Boniecki (Zw. - 
Zr.) 1:25,0 min., 2) Zając (8) 1:26,0 min., 3 )Pła 
wik (Zw. - Zr.). 

4x 200 m styl. dowoln. — 1) Związkowiec - 
Zryw. 11:04 min. 

5x50 m styl. dowoln. — 1) Związkowiec 
Zryw. 2:36,4 min, 
mannm 


Czyż wygrał . 
puchar prezesa PZKol. Go- 
łębiowskiego 
Na trasie Warszawa—Radom—Warszawa 
odbył się wyścig kolarski o puchar prezesa 
PZKol, — Gołębiowskiego. Zawody zgroma- 
dziły czołowych szosowców krajowych. Ogó- 


łem w wyścigu wzięło udział 32 kolarzy z Ło- 
dzi, Śląska, Częstochowy, Lublina 1 Warsza- 


Wyścię byl wielkim sukcesem młodych za- 
wodników, Czyż, J. Leśkiewicz i Sałyga nie 
tylko utrzymali się w czołówce, lecz na krót- 
ko przed metą potrafili zdystansować rutyno 

| wanych Wójcika 1 Kapiaka, zajmując kolejno 
3 pierwsze miejsca. 

Dalsze miejsca zajęli: 4) Wójcik (Ogniwo) 
— 6:06:05,2, 5) Kapiak (Ogniwo) — 6:06, 6) Wy 
glenda (Chorzów — Ruch), 7) Pietraszewski 
(Gwardia), 8) Łazarczyk (Victoria — Często- 
chowa) — wszyscy po 6:13:11, 9) Nowoczek 
(Ruch), 10) Napierała (Ogniwo) — obaj po 
6:19:54. 


nym zwycięstwem „Kolejarza“ w stosunku 
8:6. Ze względu na teren spotkania większe 
szanse gotowi jesteśmy przyznać gospoda- 
rzom. 


Dziś Bek-Kupczak 


startują na torze w Helenowie 


W dniu dzisiejszym na torze w Helenowie 
odbędą się wyścigi kolarskie o nader intere- 
sującym programie, Wezmą w nich udział 
najlepsi sprinterzy ŁODZI, KRAKOWA I 
WARSZAWY. 

Zawody te organizuje sekcja kolarska ŁKS, 
Włókniarza. Z łódzian startują: BEK, BO- 
RUCZ, GABRYCH, MARCHWIŃSKI, z Kra- 
kowa — KUPCZAK I MUSIAŁ, z Warszawy 
— SAŁYGA, LEŚKIEWICZ I PIETRASZEW 
SKI. W programie przewidziane są biegi 
sprinterowskie, wyścig drużynowy oraz bieg 
na 25 km. Początek zawodów © godz, 18-tej. 

W jutrzejszy czwartek natomiast odbędą się 
wyścigi szosowe o mistrzostwo województwa 
łódzkiego dla zawodników licencjonowanych 
na dystansie 100 km. Należy zaznaczyć, że wy 
šcig ten będzie rozegrany na czas, a więc za- 
wodnicy startować będą pojedyńczo. Taki spo 
sób wypuszczania zawodników ze startu ma 
tę dobrą stronę, że zmusza ich do liczenia tyl- 
ko na wlasne siły i uzyskania jak najlepszego 
wyniku. Start i meta w Pabianicach przy 
Parku Wolności. Zawodnicy i sędziowie mu- 
szą się stawić o godz. 


Czytaicie »Express Ilustrowany: 


Z góry roztacza się przepyszny widok 
na całe Korfu, otoczone wokoto błękitną 
tonią Adriatyku. 

Björnson pokazuje I wylicza im wyspy 
sąsiedniego archipełagu, z których każ- 
da ma swoją legendę. Strzelmirski tłu- 
yx 


maczy francuzczyznę Bjórasona na j 
polski, Krystyna zaś, słuchając go uw 
nie, gubi się w tej zawierusze zdarzeń 
bardzo dawnych i we własnym szczęściu 
tej jasnej chwili. 

Jest tak zmęczona nadmiarem wra- 
żeń, że kiedy potem zjedii w mie: 
wieczerzę, pożegnała obu panów i uda- 
ła się do swego pokoju, ażeby położyć 
się i odpocząć. 

Chciała się rozebrać, ale coś ją sku- 
so i na chwilę jeszcze wyszła na ta- 
TAS. 


106) 


sów | drzew kasztanowych, leżał spokoj- 
ny wrześniowy wleczór, a dalej szumia- 
io elegijnie ogromne morze. 

Morze — niedawno jeszcze takie błę- 
kitne spłowiało teraz i stało się całkiem 
srebrne, a lśniącą jego taflę przecinał 
na pół słup złotych drgań, blasków, tęcz 
i pożogi: to wiszący na stropie nieba 
księżyc rozjaśnił wodę czarodziejską ma 
gią swoich promieni. 

Ale księżyc zaczarował nie tylko mo- 
rze, On urzekł i oczy Krystyny, która te- 
z siedząc na niskiej ławeczce hotelo- 
o tarasu spogląda w to misterium 
księżycowej nocy i myśli w pokomym 
podziwie. 

— Mój Boże! 
świat 


Jak piękny jest ten 


Przed nią, ocieniony gałęziami cypry- 
za 
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— Wydawca: 


Piotrkowska 55. tel. 111 


Leszek Strzelmirski siedzi. w tej chwili 


w oplecionej winem ogrodowej altanie 
małej winiarni. 

Obaj przyjaciele piją powoli ciężkie, 
słodkie wino. 

Kapitan Björnson jest zamyślony, a 
oczy jego są melancholijne, jak wieczór 
nad norweskim fiordem. 

— Do tej winiarni przychodziłem kie- 
dyś prawie co wieczór z Ingeborgą — 
powiedział prawie po cichu, a to pół- 
nocne imię „Ingeborga“ zatrzepotało się 
nikle wśród oplotów zielonego wina I 
wysokich południowych mirtów. 

— Przychodziłem tutaj często z Inge- 
borgą — powtórzył kapitan i oto nade- 
szła chwila zwierzeń. 


cami. Czyli, że jednak nie zapomniała o 
tobie I że chciałaby naprawić krzywdę, 
jaką wyrządziła ci kiedyś może mimo 
woli. 

— Pewnych krzywd nie naprawia się 
tak łatwo jednym uśmiechem choćby 
najbardziej czarownym i jednym sho- 
wem _ „przepraszam”! przerwał mu 
Bjórnson. — Rozmawialiśmy z sobą dłu- 
go, a potem powiedziałem Ingebordze 
wręcz: „Nie zakłócaj mi mojego z tru- 
dem wywalczonego spokoju serca. W 
międzyczasie znalazłem sobie inną ko: 


chankę — pustynię — i przywiązałem 
Się do niej. Zostaw mnie tutaj, a sama 
wracaj na północ: bo tego, co powie- 


— Ingeborga lubiła tę kawiarnię — | działem, nic już nie zmienil”... Tak rze- 
ciągnął dalej Olaf w zamyśleniu — i w|kłem wtedy do Ingeborgi I zdawało mi 
ogóle bardzo jej się podobały całe Kor-|się wówczas, że mówiłem szczerze, że 
fu. Nazwała je wyspą zieleni i miłości: | rzeczywiście nie kocham jej już więcej 
może dlatego, że była wtedy wiosna, a| Ale dziś... 
myśmy się bardzo kochali. — Ale dziś widzisz, żeś się pomylił! 

Urwał jeden z liści winogradu | spoj-| — Leszek położył rękę na ciemnej dło- 
rzał jak gdyby ze smutkiem na jego|ni swojego przyjaciela. 
żółkniejące brzegi. Nad jakimiś egzotycznymi kwiatami, 

— Dziś nie jest już tutaj tak zielono |podobnymi do kwiatów oleandrów fru- 
jak wtedy! Teraz mamy już początek je-|wa szara ćma, która zaraz potem, za- 
sieni, A i między mną i Ingeborgą zmie-|miast szukać miodu w kielichach kwia- 
niło się bardzo, bardzo wiele... tów, zwabiona światłem zaczyna krążyć 

— Pisałeś mi, że Ingeborga przyje-| koło lampy długo, bezsensownie, ro- 
chała do ciebie przed kilkoma miesią-| paczliwie. (D. c-n.) 


Ogłoszeń — 
D-02164 


